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W i a d o m o ś c i  K  b  a  j  o  w  b .

Sankt-Petersburg dnia з5 W rześnia i.
Z  p o w o d u  n ie d o s ta t k u  zboża , na w y ż y w i e ­

n ie  w ło ś c ia n ,  j a k i  się z d a w a ł  o k a z y w a ć  w  n ie k t ó ­
r y c h  p o w ia ta c h  G u b e r n i i  A r c h a n g ie l s k i e y ,  z p r z y ­
c z y n y  z łe go  u ro d z a ju  , h a n d lu j ą c y  w  p o r c ie  a r -  
c b m g i e l s k i m  k u p c y ,  n a t y c h m ia s t  o f i a r o w a l i  z b o ­
ża ,  na zapom ogę d la  w ło ś c ia n ,  Gribanow  i  Pluskm  
p o  5oo, Oleniew 200 c z e t w i e r l i ;  A r c h a n g ie l s k i  G ło­
wa m iasta  Dołhoszein 5oo p n d o w  m ą k i  z y t n ie y ,  
i  na ta k ą ż  sum m ę , co ta  m ą k a  k o s z t u je , ję c z m ie ­
n ia ;  M alachhU k i s w o im  k o s z te m  w y s ł a ł  d o  p o -  
w i a t ę  o n e z k ie g o  m ą k i  5ooo p u d ó w ,  z k t ó r y c h  4ooo 
p u d ó w  p r z e z n a c z y ł  na  p rz e d a z ,  po  cen ie ,  ja  ̂ a У"  
ł a  w e w r z e ś n iu  18З2 r o k u ,  zosta jące się zas 1,000 
p U<łn-v d la  b e z p ła tn e g o  ro z d a n ia  p o t r z e b u ją c y m  1 
u b o g im ;  w a r to ś ć  c a łe y  o f i a r y  w  zbożu w y n o s i  do
18,000 r u b l i .  P o  u c z y n ie n iu  o te m  d o n ie s ie n ia  
od P. M in i s t r a  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h ,  C e s a r z  
J k g o m o ś ć , s to s o w n ie  d o  P o s ta n o w ie n ia  K o m i t e t u  
P P .  M i n i s t r ó w ,  d . 5 t. m. N a y w y ż e y  ro z k a z a ć  r a ­
c z y ł :  k u  « z n a m io n o w a n iu  u w a g i  R z ą d u  na u c z y ­
n io n ą  p rz e z  p o m ie n io n y c h  h ra ż d a n  o i ia r ę ,  n a g r o ­
d z i ć  i c h  z ło te m i  m e d a la m i  d la  noszen ia  na  s z y i ,  
na  w s tęd ze  o r d e r u  S. W łodz im ierza , k u p c o w i  zas 
Malachuiskiemu  o ś w ia d c z y ć  N a y w y i s z e  z a d o w o ­
le n ie . “

  £>. 16 w r z e ś n ia ,  s p u s z c z o n y  zos ta ł z w a rs z ta ­
t ó w ,  O c h t e ń s k i c h  n o w o  z b u d o w a n y  o k r ę t  l i n i o w y ,  
7 4 r o d t i a ł o w y  , Ferszampanuaz , b u d o w a n y  p rz e z  
i n ż e n ie r a  b u d o w n i c t w a  o k r ę to w e g o  Am osowa, 1 
zo s ta ją c y  p o d  d o w ó d z t w e m  K a p i t a n a  f l o t t y  s r e y  
k U s s y  A n i u .  o k r ę t  t e n  z a ło ż o n y  d . 6 w r z e ś n ia
i 852 r o k u .  ( P . P . )

__ G aze ta  Senacka  o g ło s i ła  u k a z  R z ą d z ą c e g o  Se­
n a t u  ig o  D e p a r ta m e n tu ,  o z a le c e n iu  w s z y s t k im  R z ą ­
d o m  G u b e r n i a ln y m ,  a ż e b y  s p r a w y  o lu d z ia c h , o d z y ­
s k u ją c y c h  w o ln o ś ć  z p o s ia d a n ia ic h  p rz e z  r ó ź n o c z y ń -  
c ó w ,  n ie  in a c z e y  r o z s t r z y g a ły ,  j a k  p o  o t r z y m a n iu  
z d a n ia  P r o k u r o r ó w  G u b e r n ia lB y c i i .

W arszaw a d. 6 paźdz ie rn ika .
Rada A d m in is tra cy jn a  K ró le  w stw a P o lsk ie ­

go decyzyą swą t  d. 8 (20) s ie rpn ia  r .  b. posta­
n o w iła , aby w ino  K ry m s k ie , ta k  ja k  w ino  D unay- 
sk ie ,im ienn ie  pomieszczone w now ey ta ry f f ie  w spó ł- 
ney Rossyi i  Polsce, m ianow ic ie  w  w ykaz ie  l i t .  
A  jako z w inogron Rossyyskich w yrab iane , w o l­
ne i  bez o p ła ty  c ła  z Rossyi do k ra ju  P o lsk iego 
w prow adzane, i  pod tenże sam przepis podciągn ię­
te b y ło . . . D , . ,

U tw orzona z mocy postanowienia R ady A d -  
m in is tracyyn ey  z dnia 10 (28) S ierpnia  r. z. Rada 
G łów na Opiekuńcza In s ty tu tó w  D obroczynnych, 
odbyw a swoje czynności od dnia 24 M aja r . b. w  
składzie następującym; Prezes: Radca Stanu Nad* 
z w y c z a jn y  Józef Lubow idzki, Prezes B anku  P o l­
skiego. I .  Członkowie z urzędu zasiadający. R ze­
c z y w is ty  Radca Stanu Państwa Rossyyskiego H r .  
F ranciszek Potocki, Prezes K om issy i W o jew ódz­
tw a  M azow ieckiego, P rezyden t M iasta S tołeczne­
go W arszaw y, Referendarz Stanu Baszczyński. 
H ra b ia  Tadeusz Łubieński, P ra ła t S to licy  A po - 
s to lsk iey . N acze ln ik  W y d z ia łu  In s ty tu tó w  w Kom * 
m issyi R zą d o w e j Spraw W e w nę trznych , D ucho­
w n ych  i  Oświecenia Publicznego, J. Krzyżanów- 
ski. D o k to r M ed ycyn y  i  C h iru rg ii W oyde , C zło­
nek R ady L eka rsk ie y . Radca p ra w n y  Komrms* 
gy i Rządow ey Spraw  W e w n ę trzn ych , Ducho­
w n y c h  i  Oświecenia Publicznego M a rc e lli T a r-  
c z e w s k i , B udow n iczy  Rządowy Czoki. 11 . Człon­
kowie przez szczególne postanowienia mianowani'.

Radca Stanu N ad zw ycza jn y  H r. F ry d e ry k  Skar- 
bek, zarazem Opiekun Szpitala S. Łazarza. R e ­
ferendarz Stanu Kozłowski, D y re k to r  R achunko ­
wości w  Kom m issyi R ządow ey Spraw  W e w n ę trz ­
nych, D uchow nych i  O św iecenia P ublicznego. Jan 
H rab ia  Łubieński, zarazem O p iekun  In s ty tu tu  O - 
fta lm icznego. D y re k to r  T e a tru  L .  Dmuszewski, 
Członek b y łe y  R a d y  S z p ita ln e j W o jew ó dz tw a  
M azow ieckiego. U l .  Opiekunowie P reżydu jący  
W Radach szczególnych S zp ita li W arszawskich . 
Szpitala D zieciątka Jezus H ra b ia  Józef K w ileck i. 
Szpita la  S. Rocha, Jene ra lny  W iz y ta to r  M issy- 
onarzów X . Gorzkiewicz. Szpitala S. Ducha X ią d z  
K a n o n ik  D ekert, Szpita la  S. Łazarza H r .  F ry d e r. 
Skarbek. In s ty tu tu  O ftalm icznego H r .  Jan Łubień­
ski. Szpitala M ie js k ie g o  R eferendarz Stanu B a ­
raków ski. Szp ita la  Ew ange lick iego  D o k to r H e in ­
rich . Szpitala B ra c i M iło s ie rd z ia  A n d rze y  B rze ­
ziński. Szp ita la  S tarozaknnych Jakób JEpstein. 
D o trzym ania p ió ra  w  Radzie G łó w n e y  O p ieku ń ­
c z e j wezwany został R e fe ren t W y d z ia łu  In s ty ­
tu tó w  w Kom m issyi Rządowey Spraw  W e w n ę ­
trznych , D uchow nych  i  O. P . Roman B ierzyński. 
W iadom ość o u tw orzonych  ju ł  Radach szczegól­
n ych  szp ita li późniey ogłoszoną będzie, i  w  m ia­
rę  zaw iązywania się tychże R ad uzupełnianą zo­
stanie. {Gaz, W a r.)

W czo ray  w  po łudn ie  w  K ośc ie le  S. K rz y ż a , 
w obec JO. Feldm arszałka X ię c ia  W arszaw skiego, 
w ie lu  znakom itych  osób i  napełniającego K o ś c ió ł 
l u d u , odby ł się obrzęd zaślubin J W -  H rabiego 
F r a r  eiszky Ożarowskiego, Szambelana J. C. K .  M . 
z H ra b ia nką  M e la n ią  G rabowską, F re y liu ą  N. Cb- 
s a r z o w ę y , córką  by łego M in is tra  w yznań r e l i g i j ­
n ych  i  oświecenia pub licznego , na teraz Członka 
R ady Stanu. Zw iązek ten pob ło go s ław ił J X .  W i ­
zy ta to r Zgromadzenia X X .  M issyonarzy. (G . G.)

P a n t e r .
Berlin dn ia  t października.

Następca i  Następczyni T ro n u  Ichmośó p rz y ­
b y l i  w  dniu  28 września w ieczorem  do H a lle , gdzie 
p rz y jm o w a li w ładze, poczćm u da li się w  dalszą 
podróż. (G. W .)  __________

N  1 » м c r .
W eym ar d. 2 września.

J. K .  W .  W .X ią ż ę , 19 z. m., w  d n iu  W y s o k ie ­
go w yjazdu swojego z M iinchengrdtzu, p rz y ją ł z 
rą k  N. Cesarza Jm c i A us tryack iego  W ie lk i  K rz y ż  
W ęg ie rsk iego  orderu  S. Stefana. (G . P. S.)

W  Ł  O C H  y .
W enecya d. 24 września.

J. K .  W .X ię ż n a  B e r ry , k tó ra  pod im ien iem  
X z n y  Sagana, w  nayściśleyszóm jedzie incognito , 
zawczora po po łud n iu  z orszakiem sw ym  tu  p rz y ­
b y ła  i  w ysiad ła  do gościnnego domu pod B ia ły m - 
Lwem. W czo ra  X ię żn a  zw iedz iła  n a js ła w n ie jsze  
tu  k o ś c io ły , se m in a ryu m , b ib lio te k ę  cesarską i  
daw ny pałac dożów. ( G .P .S .)

A  u •  т  r  r  a.
W iedeń d. 2 i września .

Dziś nadesłane w iadomości z T u re c k ie j sto­
lic y  zgadzają się zupe łn ie  z sobą, w y jąw szy n ie ­
któ re  lis ty  ku p ie ck ie , k tó re  się nader lę k l iw ie  
wyrażają o tamecznym stanie rzeczy, ale może też 
to  wyrachow ane jest na spekulacje g ie łdow e. P a ­
p ie ry  nasze is to tn ie  spad ły, lecz p rzy  końcu g ie ł­
dy  spodziewano się znowu podnoszenia. Tym cza­
sem także z A n ko n y  o trzym a liśm y doniesienia o



now róo ie  z Konstan tynopo la  do L on dyn u  ip ra w u - ran ra  w szystkich, k tó rz y  zapamiętale trw a ć  będą
iacego angielskie interesa póselskie, z tym  dodat- w  w yko n yw a n iu  p rze w ro tn ych  i  bezpieczeństwu
kiera  , iz  m ia ł w ieźć z sobą nader ważne w ia - k ra ju  zagrażających zasad. JNie macie się czego
domości. lecz jakie , lego n iepow iedziano. [Gaz. Godz. o b a w ia ć ; moje waleczne i  w ie rne  woysko posu-
y y  , x ' wa się w  naylepsźytn porządku i  karności; zapał

*'  — jego nie w y p ły w a  z zemsty lub  nam ię tnośc i, i
T  u  r  o y  a .  udow odniać będzie ty lk o  przez swoje m ęztw o mo-

C a r o g r o d  d n i a  1 0  września. je  sp ra w ie d liw e  praw a do tronu . Czas zatem, a-
D n ia  5o z m w ybu chn ą ł tu  znowu pożar, byście swym  c ie rp ie n io m  koniec p o ło ż y li. Ja, hę-.

k tó rv  od a godz* z po łudn ia  do 9 rano następnego dąc waszym p ra w ym  K ró le m , gotów jestem ze r-
dn ia  t rw a ł 1 przeszło 6000 domów i  sk lepów , wać wasze k a y d a n y , a moje woysko dzia łać bę-
m-ócz k i lk u  meczetów w  p e r z y n ę  zam ienił. Ogień dzie  ty lk o  p rzec iw  nędzn ikom , k tó rz y  was p rze ­
raz w z ią ł k ie ru n e k  ku  w ie lk ie m u  b a za ro w i, gdy strachem napawają, 1 k tó rz y  na drodze m espra-
szcześciem w ia tr  się o b ró c ił i  p łom ień na prze- w ie d liw o ś c i i  hańby postępują. B iegm yc ie  w ięc  do
e iw n a  stronę zaw ia ł, inaczey bow iem  pożar zrzą- mnie, jak na d ob rych  i  w ie rn y c h  poddanych p rz y -
d z iłb y  w tróynasob w iększą szkodę. Ten ogień należy, a niezawodnie u ra tu jem y, za pomocą Opa-

*  _ .  / 1. 1 _______ : ,  n Ir n i  7 0 6 T ł v m  І м п п е л і  n ł f a r - f  h n i r a  i  T  f n n  n a s 7 P o - n  п г л -
a z iin y  w troyndsuu i  j  d  - a.
b v ł  podłożony. — Od czasu zamieszek w zeszłym trznosci, o łta rz  naszego Boga 1 I r o n  naszego p ra -

'  У . ' , * ' •  • - 1 1 „ ѵ П,, іл ѵ п л п п о ‘ n n d -  w p . t r n  K r A l a .  n k a 5 e n r v  г \Г 7 Р Іп  ś w ia t u  v» r7 ,v lc łftc ł n r a -

JJnia 24k tó re  Sułtana oa io  ia t , —  - -
ta k  n isk im  stopn iu  w  rzędzie m ocarstw  L u ro p e y - D z,enm k zas F a lm o u th -P  acket u w ie r a iw  zu-
sk ich  n os ta w iły  Ozy słusznie lu b  n ie , o tóm  n ik t  pe łney sprzecznoso^z pom yslnem i d la D on M ig ue la  
n ie  m v ś i i , w sze lka  w inę tego nieszczęścia p rz y - w iadom ościam i, następującą ka p itu lacyą  B ou r-  
p isu ją S u łtanow i. , ,  monZa: „W ła ś n ie  do w iad u )emy s ,|,  ze o k rę t JScAo

D n ia  ? b  m Seraskier da ł ucztę na czesc p rz y w ió z ł wiadomość o proponowaney w dm u 11 b. 
Sułtana; następnego dnia Su łtan uda ł się w  podróż m . przez. M arsza łka  B ourm ont k a p itu la c y i, k tó rą  
do N ikom edyi Z e m lit i  llru e s y , k tó re y  ce l )eat B on  B edro  bez nam ysłu  o d rz u c ił, oświadczając, ze 
tajemnica Z  K a n d y i o d e b r a l i ś m y  wiadom ości, w e - n ie  może m c innego przyrzec, ja k , że Życie Don M i-  
d ług  k tó ry c h  M ehem ed A l i  dn ia  12 sierpnia 1 gue/a będzie szanowane Zapewniają, iż  na przedsta- 
oddzia łem  swey f lo ty  za w iną ł do Suda. Stąd z w ie - w ierna L o rd a  Busscl, D onP edro  podpisał k a p itu la -  
d z ił Cauca, a dnia  22 odp łyn ą ł do zachodniey części cyą , w  sku tek  czego w ysłano zaraz o k rę t paro- 
te y  w yspy  gdzie się zaymie ró in e m i urządzentamL w y  Echo г depeszami do rządu A ngie lsk iego . G dy 
(Gaz d a r  Codz., " w y p ły w a ł z T a g u , rozw in ię te  b y ły  na okrę tach
x * * *'-- ----------  —  b a n d e ry , a wszędzie panow ały  wesołość i  ukon -

BzBczy N id b r l a s d z iu s . tentowanie- Jeże li się ta wiadomość p o tw ie rd z i,
H a g a  dnia 23 września. p rz yb yc ie  Donny M a ry i  do Lizbony, zapewni p o -

W c z o ra y  po po łudn iu  K r ó l  o d p ra w ił nad- k ó y  P o rtu g a ln .“  
zwyczayną radę gabinetową. , . W czo rayszy  Globe powątpiewa o rze te lno -

j  j  ч *  ja  jp n -a 2$ sci powyższego doniesienia; sądzi jednak, ze ty le
S łrc h a ć  że B aron  Ferstolk \>an Soelen, w k ró t-  jest pew ną, iż  zaszły jakieś udzie len ia  m iędzy o- 

ce p o w ró c i ’z now em i in s tiu k o y a m i do Londynu, b ierna walczącem i stronam i, za pośredn ic tw em  PoT- 
ce pow *ou i _ _ _ _ _  (G. W .)  ko w m ka  H a r e , gdyz ta k o w y  często z jedney do

A n g l i a  d ru g ie y  g łó w ne y  k w a te ry  jeźd z ił Dziś zaś zdaje
Londyn dn ia  i i  w rteśnia. się bydź Globe innego zdania, gdyż przytacza na-

L o rd  Palm erston pracuje częstokroć do 5c iey  go- stępujące w a ru n k i, pod k tó re m , Don M ig u e l o- 
d z in y  po P ó łn o cy  w  swem b ierze , a rzadko p rze y - f.a ro w a ł „ ę  zawrzeć pokoy,k tó re  me zostały ,ednak 
3 ! Л ?«ń abv nie o trzym a ł od dwóch lu b  trz e c h  przez D on B edra  p rzy,ę le  : ,)  Ogólna amnestya;
o b c y c h  dyp lom a tyków  odw iedz in  i  n ie  odb y ł z te - 2) aby B on M igue l został w  posiadaniu swey w ła -  
obcycn uyp u J sności, jako  In fa n to w i przypadającey; 5) aby po-

O to  jest p ro k la m ac ja  Don M ig u e la , k tó rą  ważano własność koście lną. In n e  w a ru n k i p ro - 
D on  Pedro w  K ron ice  k o n s ty tu c y jn e j um ieścić ponowane p ro c , tych  przez Don M igue la , podług 
Ł 0 Ał M ieszkańcy L isb on y  i  jey  oko lic  ! N ie lę - Globe, Don Pedro  m ia ł zamiar przy,ąc. 
f a k t s i f ż a d n y c b  n iew ygód* otoczony w ie rną  a r- Alb,on  podziela zdame, ,z uczyniono p ropo -
S . ł V t , V m V ? b r , c Z p o d d . n , e h ,  k tó rz y  m i to - zycye do k
w a h y s lą ^ z n ^ d u ję s ^  pom iędzy w am i, a lbow iem  rŹ y /s .ro n y  t> p ro p o z y c je  w ysz ły , n ie  zgadza się 
mo e oycowskie s e r c e  n ie  m ogło przenieść, ani na z p.smam, m m iste rya lnem t. P od ług  tegoż dzien- 
c h w ilm  z w ło k i, gdy idz ie  o wasze oswobodzenie, n ika  zapewniano na g ie łdz ie  ze częsc a rm i, Don  
B y liś c ie  teraz sami św iadkam i sku tków , zapow ie- M iguela, w  pochodź,e do Lisbony, nagle u czyń ,- 
dzianey w am  i  gw a łtow n ie  narzucone, swobody ła  wsteczne poruszeń,a, a w ziąw szy znow u b e r u -  
b u n to w n ikó w ; n ie tow arzyszy je y  naymnieysza p ra - nek swey k u  Duerze, osadz iła  Lillanooę. (G . fV .)
BUlllU »» ‘ " J J l  J J •

wność, an i c ień p ra w a , o k ru tne  zbrodnie , mor» 
d v  zgwałcenia i  podpalania, są owem obiecanenł f  *  *  H G Y A- , .
w a m  s z c z ę ś c i e m . M e  też podobnych barbarzyńsk ich  P aryż  dn ia  2 1  września.
ZTanoToŁ oczekiw ać można b y ło  od fa kcy i, k tó -  . M ianow ana przez K ró la  Kom m issya do ro z - 
ra  n ie  uznaje żadney inn ey  zasady, oprócz zburzę- dzie len ia  o w y c h  080,000 fra n ., przeznaczonych d la
nia,zniszczenia, rabow ania  kościo łów , roz lew u  k r w i osób, k tó re  z pow odow  p o lityczn ych , za czasów
i  nadwerężenia w sze lk ich  p raw , zabezpieczonych res tau racy i osądzone b y ły , ukończy ła  ta k  dalece
nam przez nasze kościelne i  kra jow e ustaw y. M ie - swoje prace, iż  te raz ogolne zasady, w ed ług  k to -
szkańcy L isbony ! chociaż m i okoliczności n ie do- r y c h  postąpiono bydz ma p i/.y  rozdaw aniu  tego
zwala ją dać wam  tey  op iek i, na jaką wasza w ie r-  wynagrodzenia , juz są postanowione,
ność zasługuje, i  k tó ra b y  wasze szczęście zabez- U trz y m u ją  tu  powszechnie, iz  me ty lk o  nasz,
n ieczyć mogła, przecież moja n iezłom na spraw ie- lecz także Poseł A u s try a c k i, p ro tes tow a li prze-
d liw ość  um ie rozeznać s k u tk i przynaglającego u- c iw ko  podroży X ię ż n e y  B e r ry  do 1 ™ gi 1 1 ze
c i s k u  i  dobrowolnego obłąkania. W ybaczam  wszy- stanowcze w ydano rozkazy, aby m eprzekracza łu  
s tk im . k tó rzy  albo przez słabość um ys łu , z łą  do- g ra n icy  R zym sk ich . . K . r n l lM
rade lu b  uw iedzenie , posz li za śladem buntu, Z o - Rzaed m ia ł poczym c o d k ry c ia , iz  K a ro lis c r
stavvie ic h  w  posiadaniu w łasn ośc i, je ż e li n ie - d la  tego ta k  g o r liw ie  w spiera ją  Don M igue la , źe 
Siawię il u  • , i „ r l t n e e »  sobie . iż  no DOmvslnem d la  meeo zakon-



k ia ch  w zachodniey F ra n cy i,a  ty m  sposobem w p ro ­
w adz ić  na tro n  m łodego pre tendenta. C iąg łe  po­
ruszenia Szuanów w  tych  oko licach, dowodzą do­
sta tecznie, że są ożyw ien i tą nadzieją. W ła d z e  
ze swey s tron y  zarządzają w sze lk ie  ś ro d k i os tro ­
żności. . . j •

Donoszą z A lg ie ru : „  Kom m issya  znayduje
sie u  aas od dw óch tygodn i. Kom endant m ary ­
n a rk i, Jenera ł A v is a rt , M e r  A lg ie ru , w  Iow a- 
rz y s tw ie  M au ró w  i  Ż yd ó w  , cz łonkow  m u n ic y - 
palności kadych  i  rab in ó w , p rzyym o w a li K o m - 
m issyą p rzed bramą francuzką , k tó ra  pom iędzy 
podw óynem i szeregami woyska u d a ł a  się do m ia­
sta, i  pow itaną  by ła  w y s trz a ła m i z dz ia ł. Z w ie l-  
k ie m  natężeniem  oczekujemy teraz, co się daley
stanie- D otąd  tru d n i się jeszcze Kom m issya, ty lk o
samemi p rzygotow aw czem i pracam i, uczyniono t y l ­
ko  ustnie zaspokajające zapewnienie, że osada ta 
n łe  będzie odstąpioną. .

Coraz bardz iey w zrasta przekonanie, ze M a r ­
sza łek B ourm on t, chociaż zręcznie dotąd mane­
w ro w a ł,  i  p rz y p ro w a d z ił z sobą w ie lu  dob rych  
o fice ró w , L isb on y  w z iąć  n ie  może. Don Pedro 
l ic z y  w p raw dz ie  m niey żo łn ie rzy , n iż  Don M i-  
g u e l , osob liw ie  P o rtu g a lczykó w , zupe łn ie  pod 
w p ły w e m  duchow ieństw a  zostających ; L isbona 
ma w praw dz ie  małą załogę; ale te  m ałe s i ły  w ła ­
śnie świadczą, że, ja k  w  O porto, ta k  i  w  E isbo- 
n ie , an i m yś li niema o poddaniu. Inaczey, s trze ­
żona przez garstkę ż o łn ie rz y , na tychm iast lu ­
dność ośw iadczy łaby się za Don M igue lem , gdy­
b y  n ie  b y ła  zupe łn ie  p rzyw iązaną do sp ra w y D on­
n y  M a ry i. ,

Journa l des Debats zaw iera  dzie a r ty k u ł 
ściągający się do ociągania H o lla n d y i z ostatecz­
ne m oświadczeniem się w  sp raw ie  B e lg iyekiey* 
w  k tó rym  p rz y  końcu ta k  wyrażono: „Je że li K r ó l  
H o lle n d e rs k i p rzek łada  status quoli nad zaw a r­
cie  ostatecznego tra k ta tu , ma w ięc  zupełną w o l­
ność, n ie  odpow iadać, ani Zgrom adzeniu Z w ią zko ­
wem u, ani K o n fe re n c y i. F rancya  i  A n g lia  udo­
w o d n iły  już  jaw n ie  swóy w p ły w  w  tey  spraw ie, 
i  n ie chcą ta k o w y  kom prom itow ać tiieustannem i 
uk ładam i, k tó re  już  chyba ty lk o  poch leb iać mo­
gą w łasney m iłośc i k a n c e lla ry i; względem  w y -  
brzeżów  S ka ldy, względem g ran ic  B e lg iy s k ic h , 
jak  takow e tra k ta t z i 5 listopada u s ta n o w ił do­
ło ż y ły  A n g lia  i  F rancya  wszelkiego starania ; a 
że llo lla n d y a  ciąg le pewną jest , że M ocarstw a 
p rz y  tem  podwóynem  p y ta n iu , zgodnemi w  ży ­
czeniach , zasadach i  chęc i z n a yd z ie ; pozostaje 
zatem Hadze ty lk o  jeszcze tego d och od z ić , jak  
też d ługo zechcą M ocarstw a is to tn ie  zostaw ić B e l­
gią, w iększą i  bogatszą, n iż e li ją  już u c z y n iły . 
(Gaz. Codz.FFar.)

—  D n ia  22 —
D z ie n n ik i tuteysze dają następujące w iad o ­

mości o Panu Liw ingston  , Pośle Pó łnocno*Am e- 
ry k a ń s k im , niedawno tu p rz y b y ły m : „P . L iw in g - 
sion  jest jednym  z nayznakom itszych p u b lic y ­
stów  naszego w ie ku . M ając sobie od "Senatu 
Lou izyany  po lecone ułożenie x ię g i p raw a k r y ­
m inalnego, k tó re b y  odpow iadało  potrzebom tera* 
źnieyszey cy w i l iz a c y i , p rz e ło ż y ł P. Liw ingston  
w  ro ku  182З p ro je k t do K odexu , w  k tó ry m  na­
lega o zniesien ie k a ry  śm ie rc i, i  d o łą czy ł do te ­
go w n iosku  sprawozdanie, k tó re  z w ró c iło  na n ie ­
go uwagę i  poważenie, n ie  ty lk o  A m e ry k i P ó ł-  
n o c n e y , lecz i  E u rop y . Odtąd sława Pana L i ­
wingston , coraz bardz iey  w zrasta ła . Jako D e­
putow anem u Iz b y  R eprezentantów  Zjednoczonych 
Stanów L o u izya n y , dano ró w n ie ż  chwalebne po­
lecenie sporządzenia x ię g i p raw a  krym ina lnego  dla 
całych. Stanów Z jednoczonych. Ta  w ybo rna  ro ­
bota w yszła w  ro k u  1828 na rozkaz Iz b y  R e ­
prezentantów  w  W ash ing ton , i  jest n ayzu pe łn iey - 
szera i  nayporządnieyszem dzie łem  nowszey ko - 
d y f ik a c y i.  Szczególniey odznaczała się p rzy tęp i 
lilan trop iczna  część , o w ew nę trznym  zarządzie 
w ięz ień . P rzybycie  P . L iw ingston  do E u ro p y , 
jest p rzeto  nader szczęśliwem zdarzeniem d la  na­
szego f ita n tn p ic z n e g o  rozw in ię c ia : gdyż powaga 
jego nie mały w p ły w  w y w ie ra , szczególniey na

dwa punk ta : zniesienia k a ry ,  śm ie rc i, i  w ew nę­
trznego zarządu w ięz ień .u

Pom im o starań le k a rz y  i  staranności m ac ie - 
rzyń sk ie y , Panna Polignac, wczoray przeniosła 
się do w ieczności, po chorobie, k tó rą  złożona b y ­
ła  w  H am . Ostatnie jey  słowa zwrócone b y ły  
do nieszczęśliwego jey oyca.

Z  pow odu zupełnego b ra ku  w iadom ości z 
P o r tu g a lii,  zaymują się nasze gazety p ra w ie  po­
wszechnie kw es tyą  H o llende rsko-B e lg iyską , k tó ­
ra zw raca znowu powszechną uwagę. N a tio n a l 
postrzega w  tem  d o w ó d , że K r ó l  FFiihe lm  n ie  
chce n ic  słyszeć o uk ładach.

W  Bagres  (W schodn ie  Pyreney) przez w ie r ­
cenie studn i A rte z y y s k ie y , otrzym ano wodę, k tó ­
ra  w  średn icy  5 ca li, w y try s k a  4 do 5 stóp nad 
ziem ię. W oda  się z taką s iłą  podnosi, że sądzą, 
i ł  za pomocą ru r ,  takow a na 5o stóp będzie pod­
niesioną. Obrachowano , że źród ło  to  może co- 
dzień w ydać 2,800 m e tró w  sześciennych w ody.

—  D n ia  2 З  —
W  Temps czytam y: „N a u k a  czytania, p isa­

nia i  rachunków , k tó rą  w ięźn ie  p o lity c z n i w  St.- 
Pelagie  dają drug im  w ięźn iom , wydaje naypom y- 

• ślnieysze owoce. W id z ie liś m y  l is ty  pisane przez 
tak ich , k tó rzy  przed p ó ł rok iem  nie u m ie li jeszcze 
an i jedney skreślić  l i te r y ,  a p iszących teraz w y ­
b o r n i e . Temps wyszczególnia potem uczn iów , 
naybardziey się odznaczających.

M iasto  St. Omer da ło  ba l d la  X ią ż ą t O rle - 
anu  i  Nemours. W  o dp ow iedz i p ierwszego na 
przemowę Prezesa sądu, p rzy ję to  następujące s ło ­
w a z zadowoleniem : „ K r ó l  jest p ie rw szym  s tró ­
żem praw a ; oczekuje on od sp ra w ie d liw ośc i s i­
ły ,  jak ie y  godność je y  potrzebuje dla ustalenia 
jey  in s ty tu c y i.“

—  D n ia  24 —
D z ie n n ik  F ig ila n t de Seine et Oise} zaw ie ­

ra  pism o Pana B aude t-D e la ry , w  k tó re m  u w ia ­
dam ia, ze dla tego opuszcza Izbę  D eputow anych , 
iż  takow a w  sw ych  postanow ieniach nie ma na 
ce lu  dobra k ra ju , lecz s tro n n ic tw o  i  osobisty in ­
teres.

O d nie jakiego czasu znayduje się w  VFie- 
dn iu  poeta F ra n cuzk i P. A lfo n s  L a m a rtin e , k tó ­
r y  p o w ró c ił ze W schodu . (Gaz. FVar.)

—  D n ia  2g —
Dochodzące t  obozow ćw iczeń, o stanie zd ro ­

w ia  w oysk, tudzież o ic h  ochoczem odbyw an iu  
ćw iczeń, dobrey postaw ie i  karności, w iadom ości 
są naypożądańsze. M arsza łek G erard  w . w yd a ­
nym  dnia i5  rozkazie dziennym , oświadcza nay- 
w iększe zadowolenie obecnych X ią z ą t. M arsza łek  
w  ty m  rozkazie nazywa siebie jeszcze W odzem  
N acze lnym  A r m ii  Północney.

Rząd P ru sk i, zapisał prenum eratę dla w szy­
s tk ic h  un iw e rsy te tów  i b ib lio te k , na w ie lk i s ło ­
w n ik  G re c k i H enryka  Stephanusaf nad któ rego 
układem  w ie lu  znakom itych  uczonych e u rop ey- 
sk ic h  pracowało. . . .

P . Thiers  ma w  p rzysz łym  tyg od n iu  w y je ­
chać ze s to lic y  d la  zw iedzenia m iast Rouen9 H a -  
vre, E lboeu f i  Cherbourga i  osobistego poznania 
stanu tamecznego handlu, rzem ios ł i  p rzem ysłu.

PP . P a u lin  i  Lionne, w yda w cy  gazet N a ­
tiona l i  T rybuny , k tó rz y  za umieszczenie rożnych  
wyrzeczeń i  pro testacyy p rze c iw ko  budow an iu  w a­
ro w n i p a ryzk ich , zapozwani b y l i ,  przez sąd uzna­
n i są za n ie w in n y c h  a następńie i  na wolność w y -
szczeni. ^

Podług gazety Tem ps , u  P . M yonnet, w  
M etz  aresztowanego , znaleziono adressa, zapisa­
ne: Do Jego Królewskiey M ości H e n ryka  Fgo. 
K ró la  F ra n cy i.

— D n ia  28 —
K r ó l  wczora po p o łu d n iu  p rz y b y ł do m ia ­

sta, d a ł p ryw a tne  posłuchanie P os łow i Sardyn- 
skiem u; dw ie  godziny b a w ił na radzie m in is tró w ,
i  oko ło  4te y  p o w ró c ił do St. Cloud.

Jo u rna l de P a ris  tw ie rd z i,  -ze ro z ru ch y  w  
zachodnich p ro w in c y a c h , o k tó ry c h  n ie  dawno 
w  pismach p ub liczn ych  b y ła  m o w a , kończą się 
na k i lk u  zdarzeniach u c z y n k o w y c h , k tó ry c h  się
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dopuśc ili Szuanowie; k ra y  zaś ca ły , we względzie 
o p in ii pub liczney, jest w  stanie naypożądauszym.

Jenera ł La /aye tte  d ługą wczora m ia ł ro z ­
mowę z nowym  posłem A m erykańsk im , Ł \ L i-  
oirigslonem , z k tó ry m  od 56c iu  la t mają zna­
jomość.

P re fe k t Departamentu Górnego R e n u , P . 
B re t,  dwóm  polsk im  oficerom , k tó rzy  w  k w ie ­
tn iu  tajemnie z Vesoul i  Besancon do Szwayca­
r y i  p rzesz li, i  niedawno bez pozwolenia Rządu 
do F rancy  i  p o w ró c ili, rozkaza ł n iezw łocznie, pod 
ka rą  uw ięz ien ia , udać się napow rót do Szwaycaryi.

»4ty p ó łk  l in io w y  przyszedł tu  wczora na 
wzmocnienie załogi. rlr ib u n a  mniema, iz  to Rząd 
u c z y n ił z obawy rych łego  w ybuchn ien ia  n ie ­
chęc i za su row y w y ro k  p rzec iw ko  red akcy i tey 
gazety.

— D n ia  2g —
N ow y Poseł Stanów A  m erykańsko-Północnych, 

P. Licingston  , i  korpus o ficerów  przybyłego do 
H a w ru  okrę tu  lin iow ego , Delaware , b y li  w czó- 
ra u K ró la  i  F a m il ii  K ró le w s k ie y  na obiedzie w  
St. Cloud.

X ią /.§  T a lleyrand  zawczora w ieczorem tu  
p r z y b y ł , a wczora m nóztwo już p rzyym ow a ł od­
w iedzin .

P re fe k t departam entu Sekwany, H rab ia  Ram ­
buteau, m ianowany Nadzwyczaynym  Radźcą Stanu.

D z ienn ik  praw  w numerze wczorayszym, za­
w iera  rozrządzenie K ró le w s k ie  względem now e­
go urządzenia a r ty l le ry i.  L iczba  regim entów  jest 
od i2  do i4 u i pomnożona, w  k ló ry c h  liczba  o f i ­
cerów jest 980, a 17,243 podoficerów i  szeregowych.

Rząd o trzym a ł d .niesienia z osady Senegalu^ 
dochodzące do 7go sierpnia, podług k tó ry c h , m ię ­
dzy naszą osadą a M aurytańskiem  pokoleniem  
Trarzas-, n iep rzy jac ie lsk ie  dzia łania w y b u c h ły .

Pom iędzy osobami, k tó re  się wczora już do X c ia  
Ta lleyranda  oznaym ia ły, znaydow ał się M in is te r  
hand lu  P . Thiers  i Poseł A ng ie lsk i. Pod ług  gaze­
ty  N a tio n a l, X iąxę żadnych jeszcze odw iedz in  
nie p rzy ją ł.

— D n ia  5ó —
W czo ra  K ró l z K ró lo w ą  i  Madame Ade* 

la idą  do T u ilte r io w  p rz y b y li. N. P. p racow ał z 
Prezydentem  R ady M in is tró w  i  M in is trem  Spraw 
Z ew nętrznych , p ryw atne  posłuchanie daw ał X c iu  
T a lle y ra n d o w i, w ięcey godziny trw a ją ce , i  ku  
w ieczo row i do St. Cloud p ow ró c ił.

W czo ra  u Posła Angielskiego b y ło  d y p lo ­
matyczne zebranie , na którern się Poseł P ru s k i 
i P. Lehon znaydow ali. Po kon fe rency i, k tó ra  
dw ie  godziny trw a ła , P . Lehon w y s ła ł gońca do 
В гихе ііі.

Jene ra ł B ry ta n ii W . P. M ac Ferlane  wczora 
w ieczór do B a ry ła  p rzyb y ł. G abinetow y goniec 
hiszpański wczora stąd do Londynu  w y jecha ł. (G.
F .S .)  -----------------

P o r t u g a l i a .
Lisbona d. 12 września.

Xiąże Rejent kazał w  klasztorze San V ice n te  
de Fora porobić przysposobienia d la  zagajenia po­
siedzeń K ortezów .

U rzędow y ra p p o rt o walce z dnia 5 b. m. 
jest nas tępu jący : „W c z o ra y  o 5 |  godz. rano nie­
p rzy jac ie l s iłą  i i  — 1200 lu d z i rozpoczął a ttak na 
k i lk u  punktach środkow ey naszey l in i i .  M ig u e li-  
ści posuwali się naprzód w 6 kolumnach, z k tó ­
ry c h  dw ie  szły w  k ie ru n ku  na A r  co do Cego. 
A le  ogień naszych ba te ryy  z n ie w o lił n ieprzyjacie la 
do zrzeczenia się tey części jego planu i zrobie­
nia skrzydłow ego poruszenia na praw o.S koro  się po­
tem te  d w ie  ko lu m n y z innem i 4ma p rzec iw  nasze­
mu centrum  postępttjącemi po łączy ły , całą s iłą  na­
ta r l i  m igue liśc i na stanow isko nasze w  San-Seba- 
stiano i C am polide. Odwaga naszych żo łn ie rzy  na­
p ra w iła  n iektó re  uchyb ien ia  naszych okopow,a oba- 
dw a przez rokoszan przypuszczone a tta k i zostały

х и з о е о ^  jo w o io c w r p o o o » -
C zat Gbsertraeyi. |  W y ta k o iś  B arom , f

z znaczną ic h  stratą odparte . Nasze regu la rne  w o y ­
sko udow odn iło  p ow tó rn ie  waleczność i  w y trw a ­
łość z zimną k rw ią , czem się w  ciągu ca łey kam ­
pan ii odznaczało. Tego dnia n ie o ś m ie lili się n ie ­
p rzy jac ie le  do nowego natarcia , ale Osadzili jedno 
wzgórze naprzec iw  Q uinta  do Scabra, żkąd w do ­
brze zakry łem  stanow isku u trz y m y w a li ż y w y  o- 
gień. Skoro nasi k o n s ty tu cyya i dow ódzcy woysku 
u d z ie li l i  rozka z , zostali m igue liśc i z tego siano- 
w iska  w yparow an i, a o 7 godzin ie w ieczór co fnę li 
się na ć w ie rć  m ili.  N ie  by ło  potrzeby w ysłan ia  
na ogień i  części odwodowego w oyska , rów n ież  
ledw ie  trzecia część załogi naszych a ttakow anych 
stauow isk m ia ła  is to tn y  u dz ia ł w  walce. W c z o ­
ray  i  dzis iay p rz y b y ło  do nas k i lk u  zbiegów, od 
k tó rych  dow iedz ie liśm y się, źe m igue lis tow scy je­
nera łow ie  spodziew ali się rea kcy i w  s to licy , w sku ­
tek  k tó rey  tuszy li sobie odnieść korzyści nad w oy- 
skiem  K ró lo w e y . Ci zbiegow ie podaw a li stratę 
n ieprzy jac ie la  na 2000 do 24oo, a to podanie z b li ­
żające zgadza się z tem, żeśmy b lisko  4oo tru p ó w  
w ew nątrz  osadzonego przez nas obrębu zna leź li, 
rów nież znaczną liczbę u b itych  kon i i  fran ćuzk ie - 
go jenerała , <10wódzcę m ig ue lis tow sk iey  jazdy. 
Skoro o trzym am y dok ładny ra p o rt o p o le g łych  
w  tym  s ław nym  dn iu  kons ty tucyyn ych  żo łn ie rzy , 
natychm iast ogłosim y go pub liczności , k tó ra  11- 
dow odn iła  tak tro s k liw y  u dz ia ł w  sław ie  oręża, 
broniącego spraw y K ró lo w e y . Zarazem dodać w y ­
pada , $ef do ty c h  czynów p rz y łą c z ) ł się inny', 
nie m niey ch lu b n y . Znaczna liczba sług o łtarza  w  
L isbon ie , prowadzona przez plebanów miasta, za­
nosiła ran nych  z pobojow iska do łazaretow  i  da­
w ała  im  pociechę re l ig i i  i  m iłośc i b ra te rsk ie y .“  
(Gaz. Godz. ІУ a r  )

R o z m a i t e  W i a d o m o ś c i .
W ypraw a  po rzece N ige r. C z y te ln ic y  p rz y ­

pomną sobie, iż  tow arzystw o  kupców  ang ie lsk ich  
z ro b iło  sk ład kow y  fundusz, na w yp ra w ę , przezna­
czoną do wyśledzenia biegu rze k i N ig e r ,  w ra z  
z innem i, do n iey wpadającem i, stosownie do w ia ­
domości udzie lonych ,przez b rac i L la n d e ró w , z k tó ­
rych  jeden b y ł uczęstn ik iem  tey w yp ra w y . W ia ­
domości teraz odebrane o n ie y  nie są naylepsze. 
C zytam y w  gazecie Times;

„ L is t  z  Fernando-Po donosi, iż  stosownie do 
w iadom ości tam  odebranych, w ypraw a  na N igrze 
znaydowała się w  nader opłakanćm  położeniu : że 
k ra jo w c y  p rzy  uyściu  tey rze k i, o d m ó w ili żyw no ­
ści osadzie b rygu , k tó ry  tam b y ł pozostał z za­
pasami s ta tków  parowych, i  że ten b ryg  sam na­
w e t został zrabowany; nakoniec in ż y n ie r  jednego 
z parow ych  s ta tk ó w , tudzież jeden z kap itanów  
poum iera li.

—  Chociaż C a rp i uchodzi za wynalazcę ry to -  
wania na d rz e w ie , rzeczą jest a to li do p ra w ­
dy  podobną, że ty lk o  sztukę tę w ydo skon a lił: a l­
bow iem  od czasów już n iepam ię tnych , In d ya n ie  i  
C h ińczycy jey u ż y w a li— A lb e rt D u re r jest w yna ­
lazcą ry tow a n ia  za pomocą serwaseru. R y to w a - 
nie na kam ien iu  pochodzi od Eg ipcyan i  F e n iy -  
czyków . B y tow an ie  na m iedz i wynalezione zo­
stało przez Tomasza Tinrquerra , z ło tn ika  w  m ie ­
ście F lo re n c y i. B y to w a n ie  pęzlern w y m y ś lił Sta- 
pa rt. B y tow an ie  ko lo ra m i w inn iśm y  K rz y s z to ­
fo w i Leblond , k u p c o w i F ra n k fo rtsk ie m u  , k tó ry  
je w yna laz ł 1720 roku . N akoniec, ry tow a n ie  w  
sposób czarny, albo, mezzo tin to , przez X ię c ia  R u - 
perta  odkry te  zostało.

—  Pew ny B ram in  w  K a lk u c ie  , p rz e ło ż y ł na 
język  bengalski część Don-Juana z L o rd a  B ay- 
roua. (Jour. de St. Ptb.)

D o dzisieyszego N ru  p rzy łączony jest trzeci a r­
kusz p rzek ładu  W zoru  Skazck S tronic 5 — 8 — 
d la  P renum eratorów .

Obsertrmoyo 
m eteorologi­
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р  łiifi ^  lMi -ч/ Ш: il^t_ тлі Ііш Щ!1̂ 'y Щ  ѵ ̂stst'c Ж ^ в і ж І І І І К ! ® ! »
у Ш  і .  М ихаилъ  Тиль , К а рл ъ  Грейдлеръ, i .  M ic h a ł T i l ,  K a ro l G re y d lc r, Georg;
фЩи. Георгъ  Генгаргш пъ П ѣ вц ы  съ Тироли слѣ- G e rh a rtt Śp iew ak i z T iro lu>  w przejezdzie przez- 
| |Щ д у я  чрезъ Городъ Вильно за границу, объя- W iln o  za granicę uw iadam ia ją , ie  jeże li kto- 
ч Ш в л я ю п ь , чшо есш ликш о имѣешъ къ ним ъ  ка - ma do n ich  jaką pretensyą,ażeby się ja w ił  do ich' 
Щ Щ кіе  преш ензщ , или особенные ексш ренны е m ieszkania w  domu K u pca  i  O byw ate la  M i- i 
||~ |я а д о б ііо с ти , пожаловалибы яа кв а р т и р у  въ chela Zetela pod N. 271 naprzec iw  Ratusza:; 
ЩШдомѣ М и х е л я  З е те л я  подъ N . 271, і ір о т и в у  D a tt 1855 ro k u  oktpbra  5 dnia. 
ІрЩ Р аш уш и. О кгпября 5 дня 18ЗЗ года. ( и 53) !

ІІечаш аш ь дозводяется: въ долж ности  Виленскаго П олицм ейстера П рокуд инъ  Горсхи .і

D O D A T E K  D O  G A Z E T Y  K U R Y E R A  L I T E W S K I E G O  N .  u 7 .
W iln o  dnia 4 Października ѵ. з. 1НЗ.З roku .

O g ł o s z e n i a ,  assysteneyi m ojey n ie w ła śc iw ie  p rzedsięb ierze
1. N a  sk u te k  D e k re tó w  w  S p ra w ie  E x d y -  dzia łać w  im ie n iu  zony m o jey ; m ia łem  sobie za 

w iB o rs k ie y  fcm dng iu  S am sonow iczów  zapad łych , obow iązek po p rzy ja c ie lsku  o b ró c ić  na to  jego 
odbyw ać się będzie  w  dn iach  29 i  5o następne- uwagę: w  skutek czego tenże szw agier m óy, cho- 
go m ca n ow em b ra  p u b lic z n a  lio y ta c y a , na w y -  oiaż u c z y n ił w następnych N um erach  Gazety 
p rsedaź clomn tych że  Sam sonow iczów  w  т іѳ -  K u r y  e r a L i t . ,  co do zw róeoney p le n ip o te n c y i 
śoie W i ln ie  za O s trą  B ra m ą  pod N . 1280 p o ło -  jego przezem nie  , n ie k tó re  sprostowania , le cz  
zouegOł o raz Ja tek  ioh  w  te rn ie  m ieście m iędzy w  p ry n c y p a ln e y  rzeczy  o p raw uey assysteneyi 
J a tk a m i C h rz e ś c ija ń s k im i pod  N . 58 będącey. m o jey  w  in teresach  żony n ic  nie w spo m n ia ł 
Żyoząoy żalem  nabydź, w y ra ż o n y  dom  lu b  ja tk ę , Teraz postrzeg łszy, że pod datą 27 te ra -
gecliuą w  oznaczono te rm in y  ja w ić  się do  M a - źnieyszego mca w teyże Gazecie, pod N . n 4  u- 
g iś t ra ta  W ile ń s k ie g o  d la  na leżen ia  do l io y ta -  m ieszczona,niewiadomo od kogo aw izacya, że b ra - 
c y i. i 853 o k to b ra  e d n ia . c ia  W o y n ic z o w ie  i  żona moja um ocow a li p le -

J ó te f  O p ita  B u rm is trz , ( l  і 4 г )  n ipo tencyą  starszego brata svvojego Leonarda do
— --------------  fina lnego dzia łan ia w  im ie n iu  ic h  względem p rz e -

1 W y c z y ta w s z y  z Gazety K u ry e ra  L i t .  dąży teyże  k a m ie n ie y , na k tó re y  żadnych d łu -  
pod N . 108 ogłoszenie p rzyb y łe g o  tu  z g u b e rn ii gów , jako by  niema , mam sobie za obow iązek po- 
W ło d z im ie rs k ie y  Szwagra mojego K o lie s k ie g o  dadź do w iadom ości każdego , mającego zam iar 
S ekre ta rza  Leonarda W o yn icza  w  tre ś c i ta k ie y , k u p ić  ten dóm, że w  stopn iu  w łasnym i rodzeństw a 
że po z w ró c e n iu  odeinnie p le n ip o te n cy i jego, mojego, oraz w  stopniu żony oposagowey ic h  sum- 
on wstępując w p ra w a  po zeszłym  oycu sw o im , m ie , mam do tego domu dw o jak ie  stosunki , i  ża  
posiadania ka m ie n icy  na St. Jańskiey u lic y  pod k ie d y  żona moja p rzez p rzyw iązan ie  do b ra c i sw o- 
N . 436  w espół ż b ra ćm i jego L u d w ik ie m  i  Ig  na- ic h  , jako  nieznająca praw a , w yda ła  starszemu 
cym  W o y n ic z a m i , oraz z siostrą ic h  a moją żo- b ra tu  swojemu K o lle s k ie m u  S e kre ta rzo w i L e o -  
ną , w zyw a życzących  .sobie ta kow y dom k u p ić  n a rd o w i W o y n ic z o w i pe łnom ocną w im ie n iu  swo- 
lu b  też w ziąć na k i lk a  la t  w  arendę , aby d la  jć m  p lcn ip o te n cyą , takow ą  za n iew łaśc iw ą  i  nio. 
u k ła d ó w  o dn ie ś li się do jego jednego w  tym że n ie  znaczącą ogłaszam, a lbow iem  sporządzona n i»  
dom ie m ieszkającego. N iż e y  podpisany z tako- p raw n ie , m im o w iedzy  i  assysteneyi m ojey. D a tt 
wego ogłoszenia postrzeg łszy dw o jakie  u c h y b ie - w  W i ln ie  septembra 5o dnia i 835 ro k u . 
m e , raz , że w  n im  n ie  w ym ien iono  , że ja sam O tto A nderson IC o lle sk i Assesor i  K a w a le r,
z ró żn ych  pobudek z rzek łem  się te y  p le n ip o -  Ііечаш аш ь дозволяется Вилеы скій  ІІо л и ц -
t c n c y i , a po w tó re  że szwagier m óy  bez p raw ney м еи сте ръ  П рокудинъ  Г о рски . ( n 54)

у в Ѣ Д О М Л Е Н І Е .
U W I A D O M I E N I E .

1. N iżey  podpisany, mam honor uw iadom ić 
Przes4vie tną  i  Szanowną Publiczność (na uprze­
dnio  częstokroć do m nie zapytanie) względem 
go tow ych  ins tru m e n tów  c z y li pan ta lionów , że 
takowe pan ta liony  z w łasney mojey fa b ry k i, 
są teraz u m nie do sprzedania w  rozm aitych  

Ш  gatunkach i  na różne ceny; d la  powiększenia 
Щ  tey m ojey fa b ry k i, p rzeniosłem  oną z kam ie- 
gk n iey N iszkow skiego do kam ien icy  tuteysze- 

go obywatela W as ilew sk iego  na p rz e c i#  m ły -

§ nu K ró le w s k im  zwanym.
, W ilh e lm  L u d w ik  M u th re ic h  fab rykan t

i

1. Н ижеподвписавш інся, имѣго ч е с т ь  до- 
в ѣ с т и  до свѣденія П очпіенной И уб л и ки  (на 
еже ч а с т ы й  спросъ у  меня о го ш о в ы х ъ и н - 
сшрумеьгшахъ или паншаліоновъ), чш о имѣю 
я ныпѣ т а к о в ы я  п а н та л іо н ы , въ собстен- 
ной моей фабрикѣ изготовленпы я, ддя про- 
дажи, въ разныхъ со р та хъ  и на разныя цены; 
для увеличен ія т о й  фабркки, иереносилъ я 
съ дома Н и ш ко вска го  оную  въ домъ здѣш- 
няго  обы вателя Василевскаго на суп р о ти въ  
Королевской мельницы .

Вильгелмъ Л удвигъ  М у т р е к х ъ  фабри- 
ка н т ъ  ииструм ен іповъ  изъ П р у с ій .

ins trum entów  z Pruss.
^  Дозволяешса п е ч а т а т ь  въ долж ности  Вяленскаго П олицм енстера П рокудинъ  Го рски . ^

т ж т т т т т т ж ж ж т т ф т т т т т т т т т т т ж ш т т ж

i  Sąd P ow ia tow y K o w ie ń sk i przez w y ro k  po zeszłym  ś. p. K a ro lu  P ł .»< zyńskim  Szair.be- 
sw óy  na dn iu  dw ódziestym  trzec im  bieżącego lan ie , w  P ow iec ie  tuteyszym  położonego, z m aję- 
m iesiąca zakroczony, taxę i  e xdyw izyą  funduszu tności S y p o w ic z i oney a ityneucyow , oraz z o gó l-



nago ruchomego d o b y tku  składającego się; d la  
jednoczasowego w szystk ich  k rc d y to ro w  zaspo­
ko jen ia  uznał; inw entacyą  ogólnego funduszu w 
dn iu  siódm ym  now em bra idącego ro k u  spe łn ić  
postanow ił , po spe łn ien iu  in w e n ta c y i, odbyć 
akta  in k w iz y c y i,  k a lk u la c y i,  w e ry f ik a c y i z k im  
wypadać będzie « de te rm in ow a ł. K o m po rtac ię  
na staw ających dziś jako  też n iestawających k re -  
d y lo ra ch  w dn iu  16 nowem bra idącego ro k u  przed 
aktam i Sądu nin ieyszego spe łn ić  się pow inną ude~ 
« yd o w a ł, oraz pom iarę ziemnego m ają tku  prze­

zn aczy ł, setną zaś e czew is t| Sprawę w  M ie śc ie  
Po w iato  w em K o w n ie  rozebrać  p o s ta n o w ił; o ja - 
ke w e m  w y ro ko w a n iu , wszystkie  s trony , k tó re  mo­
gą m ieć pretensye do funduszu p o K a ro lu  P łosczyń» 
sk in i, przez ninieyszą aw izacyą zawiadamia. i 855 
ro k u  miesiąca yb ra  2 5 dn ia .

Sędzia P o w ia to w y , Hadze» H o n o ro w y  H u ­
le w ic z .

Assesor M ic h a ł P u rz y c k i.
Assesor Sądu Pow iatowego, F e l ix  K u lesza .

R egent A n to n i Jacuński. (11З7)

1. Od W ile ń sk ie g o  P o lidm eystra  ogłasza się, 
że w  d n iu  22 przeszłego miesiąca augusta U nter 
O fice r ѴЛ ile ń sk ie y  Zandarm skiey K om endy A le - 
Xander M ir iin  p rzedstaw ił swojemu N acze ln ikow i 
znalezioną im  w  tu teyszym  Teatrze  branżową B ra n ­
soletkę. Zatem aktorka lakow ey B ranso le tk i, raczy 
do iW iłe ń sk ie y  M ie ysk iey  P o lic y i p rzybydź sama, 
lu b  przys łać upełnornocowanego d la  p rzy jęc ia  o- 
ney, w  przec iw nem  zdarzeniu, po u p łyn ie n iu  pra­
wem naznaczonego te rm inu  , będzie sprzedaną z 
publicznego ta rgu  na ko rzyść  ubogich*

1. О т ъ  Виленскаго  ГГолицменстера объя- 
вл яется , чшо 22 числа прошедшаго а в гу с та  мца 
У н т е р ъ  Офицеръ Виленской Ж андармской К о -  
манды Александръ М инииъ  представилъ своему 
Н ачал ьству , найденную имъ вь здешнемъ Т еа-

, . . . .  n  т  1 і  J ШРѢ бронзовую Б р а н со л е тку . Запіѣжъ в л а с ти -
d o  W ile n s k ie y  M ieysk iey  Р о ію у і p rzybydz sama, тельница  та ко в о й  Б р а н с о л е т ки , благоволить 
lu b  nrzvsłać unełnotnocowanHP-n dla n rze inn i* n- п р и б ы ть  въ В илецскую  Городсхую  П олиц ію , са-

ма, кл и ^пр и сл а ть  уполномоченнаго для получе- 
н ія  онои, вь противном ъ  случаѣ по и с т е ч е н іи  
узаконевнаго срока, будешъ продана съ аукц іона  
въ пользу бѣдныхъ.

П е ча п іа ть  дозволяется: въ должносіпи Вилеыскаго ііол и ц м е й стер а  ГІрохудинъ Г о рски . ( и 55)

”  "Г  W ile ń s k a  M teyska  p ó lio y a ^ p o d lje  do G ubern iach  , łą c z n ie  ze z n a y d u ją c e m i się w
p ow s ieo h tie y  w iadom ości w  dn iach  3 , 7 1 9 , 0 а -  lc ^  okręgu  i  osobno d la  w oysk n ie  w chodzą - 
stępującego moa n o w e m b ra , będzie się p rze da - C/ C l  **o sk ła d u  If^oyskow ego  O sied len ia , ro z -  
Wdło w  S ą d o w n ic tw ie  teyże  P o lio y i z p o b i ł  ło żo n ych  ta k  w  ty c h  G ubern iach  , ja k o  i  w  
eznych ta rg ó w  F o rte p ija n o  po ondzoziem oo G ł  Bessarabskim , Obwodzie i  P o łta w s k ie y  G u -  
ren  pozostałe , ocen ione przez ooenssozyka 226 e rn u  w  l ' • K rzem ienczuku  i  je g o  P o w ie c ie , 
r o b l i  assygnaoyynyoh, życzący w ię c  k o p ić  ta k o -  n azn aczo ne  b y ły  te rm in y  d la  ta rg ó w  w  Iz -  
w y  iu s tra m e n t zeoboą na oznaczone te rm in a  ja -  Jt? S karbow ych: L h e rs o n s k ie y , K ijo w s k ie y , 
w ić  Się. Septem bra  27 d n ia  i 853 ro k n . L k a te ry n o s ła w s k ie y , B essa rabsk ie y  i  P o ł -

1  1 . ty 1 1 - іаѵо.чкт еѵ .  v -tom  r  .1 c rrnIn s p e k to r  Soobooki.
Waleryao Ciechanowicz Sekretarz. 
Stołu Naczelnik Snohookl. (1156)

ta w s k ie y , 4 4go i  i 5go przyszłego  S ty c z n ia , 
a le  takow e, p o d łu g  osobnych u s ta w  odm ie -  
nione , i  za m ias t ic h y naznaczone są w  p rz y •

_________  szłym  L is to p a d z ie , i  m ianow ic ie: te rm in  t a r -
a. Od Mińskiego Gobernlalnego Rządu ni- gow * 2. i  P rze ta rg ó w  46  d n ia , n a  k tó re  

nleyszem ogł.eza się, iż wzięty toteyssey Ga- wzJ waJ4  ży czą cy , n a  tychże  sam ych z a - 
bernii w Bobroyskim powiecie u  nieokazanie W f e" ’ Ja k ie  ЬУ }У  n yra& o n e  w  p o m ie n io n y ch  
na plemię świadectwa człowiek Anicy Kondra- wL zey  ogłoszeniach. 
tjew, oznaoy re.olncyą Mińskiey Kryminalney JSaczelnih O d d z ia łu  B ie la je w .
Izby za włóczęgę, z rozporządzenia ninieysze- N acze ln ik  S to łu  N ikonow icz. (1135)
go R.ąda dnia 17 npłynionego sierpnia n o ty -  3 Trzey Bracia rodzeni Leonard, Lodwife,
monego, prseznaozony, na osnowie Ukazn Rzą- Ignacy Woyrdozowie i Siostra Maryaona z W oy- 
deącego Senatn 13 kwietnia ninieyszego ro- niosów Aodersonowa, snkoessorowie po zeszłym 
ko na oddanie do woysko wey sini by, i że o ś. p. oyca naszym Ignacym Woynlczn, Kolles- 
przyjęote jego do takowey kommooikowano kim Assesorze, dla rycbleyszego międry soba n- 
18 eierpoia *a N . 57 9 ,3  do Mińskiego G a- końoteuia d.iało, M a ją o  w y p a d a ć  dom pod 
bermalnego Rekrnl.kiego UrzSdo; iihy  ten, do N . 436 na dlloy S. Jań»kiey р о Ы о о у , ale oboia- 
kogo rzeczony włoo.ęga okaże .ię należącym, żony źaduemi dłngami ; w.ywaia, aby żyoz.oy 
poaznktwał go (jeśli .echne) przepi.anym w 0ny dom nabydź, raczyli omawiać ,ie i robić 
pomienionym Ukazie porządkiem: przymiotów prawne okłady wprost z bratem naszym Leo- 
■aś rzeczony IŁondratjew na8tSpnjąoyoh: wzro.tn nardem Woynio.em, jako majaoym daną na to 
3 aratyny, 3 wiersa., włoeow na głowie, wą- i przyznaną od wyż wspomnionych formalną 
.aoh, brodzie i  brwiach oiemno-raeych , oota plenipotencją , mie.zkajaoym we wapomnionym 
błękitnych, twarzy o.powatey, ohnderlawey, domie. Datt i 83 5 rokn eeptembr. 3 5 dnia. 
podingowatey, wieku lat 4 d.Września 19 dnia Печатать дозволяется: Виленскій Полиц-
і 835 rokn. Sowietnik W arawka, мейстеръ Прокудинъ Г о р ски . (иЗг)

Sekretarz Amalicki. P r e n u m e r a t a .
Za Naczelnika Stole Rytwiński. ( u , 9) O d  d n i a  Ig O  t e r a ź n i e j s z e g o

5 . P ro w ia n ts k i D e p a rta m e n t obwieszcza, tniOSlc^Ca P a ź d z ie r n ik a ^  Z d C Z jn a  S ię
iż  chociaż w  ogłoszeniach, drukow anych  ju ż  p r e n u m e r a t a  K u r y e r a  L i t e w s k i e -
w  K u rye rze  L ite w s k im , o w ezw aniu  ży c zą - g o  n a  O S ta tn i tep*0  r n k l l  K w a r t n ł  
cych p o d ją ć  się dostarczenia  w  / 834 ro ku  ® a r t a l .
p ro w ia n tu  i  owsa osobno d la  woysk osiedlo- Z W J C Z a jn a r  Z  p O C Z tą  Г .  SB*
n ych  w  Chersońskiey i  B ka te ry n o s ła w s k ie y  Ł e z  p O C Z t j  Г . SB. 2  k .  2 5 .

I D ruka rn ia  A . Marcinowskiego.Pojwała 91Ą caDKOWAĆ. Wiln). 18ЗЗ. d. 4 Października.
Cb* zob L bok B orowski.


